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No scenie Teotru ·im. ·St Wyspiańskiego 

SŻ~der?two 
z Wojny' T rojOńskiej 

jest zupelnie inaczej. „Dziecię" 'Nca­
le nie płacze za jakąś tam Bryzej rL:1, 
gd yż ,.Dziecie" ma... Patroklesai r 
obaj przyjaciele, a zarazem p rzed­
stawiciele ,trzeciej płci" . . pij ą , huia­
.ią, ro zrabiają i n ie mają w cale zamia 
ru „iść do woja". W ogóle :3zeks­
pir używa sobie tu co n iemia ra n a 
wszystkich bohaterach Wojn y Trojai1 
skiej (z wyjątkiem - Hektora) , ro­
b iąc z nich rozma itych głupków, py-
s załków, ch y t r usów, czy obibo ków . 
A przede wszystkim deprecjonu.i e 
sam mit o owej dziesięcioletniej 
„ w ojence" pod murami Troi. 

BOLESLAW SURÓWKA 

W ,Iliadzie" oraz w - późnkio;zy c11 
j uż nie homerowy ch tzw . . dod o.tko­
wych epopejach , jak ,.Ae-thopis·•, 
„Iliopersis", „Nos toi" czy „Mała 
Iliada" walczą właściwie nie t:v lP. 

.Teknon, ti klaeis ... ?"- czyli 
„Dziecię czemu płaczesz?" 

'' 

- pyta się w •„Illiadz ie" 
Tety da swego syna Ar.hi!le­

sa. A „Dziecię" płacze dl:ltc~ c.;o, 
ponieważ T':edobrv Agamemnon I zabJ",ał mu ni!7.iaką Bryzejde i mrn- · 

t stalOwał w swoim namiocie Wsnrst 
[ ko zaś -zaczęło się od tego. że oby-

l
·. dwaj łup. iąc. rozmaite ziemie wokó ł 
,Troi wz!eli raz dwie branki: Chry-
" - . 
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zejdę, którą sobie zabrał Agan:iem- A~haj o~ie i. Trojani~, .ile sami bogo-
non. i Bryzeidę która przypadła wie. ktorzy ii:ter~enrn.ia uo obu strn-

. · . · · nach, czasami meraz tęgo obrywa-
Achillesowi. . , -. _ jąc (jak .. no. przebrani za Trojan A ; 

Ale Ch.ryze.i~a. by.la corką ka pła r es i Afrodyt a w starciu z Diomede-
na APo llma. nie1ak1ego Chr yze<:a, sem), czyniąc p r zez to całe to przed-
a ten już postanowił inter we nio- sięwzięc i e pomimo_ tru pów i ran, 
wać u swego niebiańskiego lpro- czymś wysoce wzniosłym i szlecl10t-
tektora, wygłasza.i.ąc słynną _ora.- n y m. 
ciP. zaczynającą się od słów: Szekspir zaś mówi. przeważnie usta 
„Klyti mei i\.rgyrotox ... " czyli ~':„Wy m t Tersydesa , pokraczneg,o szycte1 ,~y 
słuchaj mnie Srebrnołuki ... " S t-ebr- . i .cyn~~~·< (a naw~t jale podaj~ ·:Ma~a 

. .. _ ~ - _ . nolplcj ufi ~ tr.··~!': · ...;.. ~~q!ł~"" I:·· · ll~~r(),!tla. na, cp ~ ~~k ,l_?.uJe 
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. / krolową Ama zo nek. za co go l\ chUles 

Jakubowski 

wvzs,~.ego z esłał na zabi ja.}, że wo1na jest zla i okrut­
Grekow taka zara- na a powoływanie sie w niej ua· 1a­
ze. że · Ag2memnon kieś'' wzn.ioslę ideały ovwa zwykle 
c zv m prcdzei ode- oszustwem ze st rony tych. któ r·1,y te 
słał Chrvzeide. do w oj.ne wywołują i prowadzą. Jak na 
ok a. Ale za-i; to p rzykład pod. tą __ Troją , gdzie · chodzi 

· 1 . ł r zekomo o .iak1s „honor" rogacza 
Achil _esowi ząbra Menelausa . a z drugie; stronv o .. ho­
Brvze1de. wvkorzv- nor" uwodziciela Par ysa i wobe·c 
stuiac w tvm celu czego wojna toczy sie. faktycznie o 
widocznip iakieś , dziwkę". 
soecialne prawa na t· 

c z,elnee:o wodza. 
Achilles cieżko się 
obraził - któż b v 
tak nie zrobił - i 
postanowił iuż wie­
cei się nie bić. 

Nawiasem mó-
wiac z.a Bryzeidą, 
mimo, że bvła ka­
płanka w Lvrr10s -
ale u iakiego bó­
stwa. to tego Ho­
mer iuź nie podaie 
- nikt sie i akoś 
nie uiął. co dowo-
dziłcbv. że >na 
Olimpie ocen tano 
róż na miara utrate 
cnotv córe k . ka~ 
ołańskich i samVćh 
}ca Pła n ek. 

U Szekspira 
inaczej 

Mnie.isza iednak' o 
to w lrnżctym ra-
ie tak się za-

czy na ,.Iliada". " U 
S3eks pira w „Troi ­
lusie i Kresyctzi ~·~ 

Nie o piękną Helenę 
Oczywiście Szeksp'i'r wziął mity tro­

j ańskie dosłownie nie zastanawiając 
~ię nad tym - zresztą w iego ~~usach 
nikt tego nie robił - że histor ~· crna 
wojna trojańska, o której wptaw­
.dzie niewiele wiemy, choć ma·ny do­
wody, że na pewno była . toczyła · sie 
nie o piękną Helenę, tylko o sforso­
wanie Da rdaneli i o dostęp do Mo­
rza Cza r nego. 

Ale nawet w tej dosłowności brania 
legend y za p,rawdę Szekspir dema­
skuje p rzed e, ws'zystkim wojnę, obo­
jętni e trojańską, czy in n". jako z j a­
wisko złe, groźne · i głupie. 

A na tym tle rozwij a się romans 
naiwnego Troilusa i wielce wiaro- , 
~omne.i Kresy dy. Choć tego ak~1 , · a t ni e l 
rnit u w starożvtności n ie b vło r'rn,7 . 
zjawU on si ę ·do piero w średniowi e ­
czu, czyniąc zre s ztą nieiaką k ·."tywcle 
Chry zeid zie. któ rą balamutnle po­
mi eszano z ta nowo wynalez ioną K re­
sy dą. w każdym .razie cały ów kula­
w y romans. ukazu.i acY. do jakiego to 
stopnia kobiety - ach! - oot raiią 
być przewrotne i zdradliwe. doskona­
le w spóldziala z tą szyderczą ka ry­
katura Wojny Trojańskie.i, w któ­
rej AchLlles jest t chórzem. Ka 1.cha s 
troj ańskim renegatem (choć/ tu 

;J'c (Ciąg dąlszy na str. 4) 
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JDokończenie ze str. 3l 
Szek~pir nieco prz~h~lbwał, -- gctyŻt~n 
wieszczek po~hodził z Myk~n). ·Pa­
t r:okles męska zdzira. Agamemncn -t.u 
manęm Diomedes szują, Ulisses szal­
bierzem, Priam durniem. Par ys budu­
'a rową kukłą. Ajaks ~łupawym osił­
kiem, Nestor starym ramolem i 1ai{ 
daiel i Ci.alej, A kobiety?, Tu Szekspir 
był względni€jszy _ gdyż' w_ - ~aiarlz ie 
jedynie : Kr;esyde umieścił po- ~tron i e 
„pa6$ywów". -r:obiąc z niej _ zn-'łmieni­
te -~ p_uszczadełko. Helena irnw iem 
zg_odriie z tradycją j eŚt ,t y lko u coezą 
samiczka pferwsżej klaśv . Ka;;sanctra 
wróżebna pe-symistka ", .a.~ Andromaeł'la 
li,l<ocba:ną. choć bezsilną ~ żona Hek-

~fr~~~!~~~ie'.~~~~n;j. llist~r.ii 
~ o;; 'łlT011us1e 1 l{re-S"ftrz'rr _ o ę - li!i --$ 
Dużej Sceny pięknym _ i imp~muj ą­
cvm otwarciem sezonu~ Pr:zed e .wszv -
stkim scenografia _Jerzego Moskal:• 
_ukazała nam przedziwny -świat tej 
'Wojny - Trojańskief f'~nieprawclzhve 
go-zdarzenia. ale kt6-rej ~daleko i est 

' dl'.> ro'mantyznnr i ww.iosłości. Wot: 
na ta jest brudna P 'b.tzydka 'i ta_ki 
też jest jej krajoor-~z .:_ 'p:rudńy, 
brzydkf i sponiewierany. Uodają­
niu tylko w- jednyli_l kącie .ironicz-

' nego akce ntu kolorystycznei;!o wiel• 
kie_ c-zerwone maki ~choć ewent:i­
alnie -mozna byłoby- sobie tam ży­
czyć jakieś ' irihe kw'iąty, z uwagi 
na dość · natrętną aluzję do„. Monte 
cassino (!) Swietne . oyły po7..a ty~ 
rozmaite zaskaku}ąee pomysły sce• 
nograficzne, jak ,,spadochronowe" 
namiuty, wznoszące sie do góry, a 
po skończeniu swej rol-i namioto-
wej '" rozpłpsz.czające się na ziemi, 

-dalej . resżtki wozów bojowych, 
imitowanych przez · same pridwo· , 
zia. "'~ -kolei niesamowite kolczaste 

iasiek1.~ Potem dziwacz.ny a · zarł".~ 
zero rkomiczny WO?- -~-- namioL spól.; 
ki ·Achil_les -- '' :Patroklest ,;, a p(>za 
ty'm same kostiumy ~ ,i)a5iakowate 
Trojan i czarne Gr,eków , z ,;„&znv­
mL _ wspólcze~mvmL akcesoha_rn,i 
(wojskowe buty i skórzane sJ>ina1:. 
cze). W konkluzii w voada .stwier­
dźić. że scenog-rafia ta znakomicie 
współdziała z całą ideą sztuki i jej 
akcją. ~-

~ . ~ A ;. 

~ : ,Lwh pazur" i;eżyserski 
~ . ~ -,~)- -- ;~.;;; 

Reiyserka Lidia -Z a mkow znów 
h ukazała swój . .lwi pazur ';.~ daiac 

spektakl naprawdę _ dużej- klasy· '" i 
~Q-e-"14<iłurachu. · ~-Inna 
rzecz. że pler wsza . częśc~.ełee.. 
kpiarska · i~~ arrt_yrotńan tyczna _ _by la 
bar dziej urozmaicona:, 'ruchliwa -0--· 
raz .. Pełna" zaskakuj-ąeych - i wyscC-ę:ł 
po.m yslowych ..mom.entów · <ni:)~ ·,roz- ' 
daw:nictwo< auto.E{-rafów !), -choć- ·z 
dt ugiej strony nJekt'-re rubas_znośc1, 
ja,k ni:>. "w._": ,lekcH" uwodzenia; _ ,~-

-i:lz.ielanej _prze.z Pandarusa Troilusa 
wi: i' Kreiydzi:e, można- py' było nie-
CO ' Stonowac. . · ' _ --
Natómh~~t w drugiej części już;czy- _ 

s~to bojowej, gdzie T.l'ojanie i Grecy 
„n'3·pa.rzaj -·slę" ile· wlezie, a _ -':trup 
ściele się gęsto; · jakQs bylo za .;duzo -
chaósti bitewnego, a -· s-ceny walki '._b:yly 
bardzo do sie)>ie podobn~.-_za to b:al,e­
ży się tu -pochwała za~ przykryw:_ an ie 
„-poległych" płachtami. - z w ykle bo.­
wiem takie , _ niecierpiące zwłold"; le­
żące pokotem na sceni e -robią. iwla­
sżcza w realisty cznym ujęciu, barózo 
_korrticzne wrażenie. A tu panie .vaż 
cala b itka była raczej taka na n'iby, 
choć _w swej pozascen.icznej wymowie 
bardzo okrutna, te płachty byly bar-

. dzo na miejscu. 

Pod wzg1ędem -=·~ry aktorskiej bvlo 
to „ również bard-'Zo piękne i _ uda;1e 
przedstawieni€. „ Szczególnie · zaś na 
uzn_an'ie :z;asługują - poza parą ty­
tułową, .c-zyli Bogumiła Murzyńsł{:i w 
rgli ,,_uwoctziciels)dej _ a _p.rze:i-vrotnej 
Kresydv _i Jerzy,m Połońskirri _ w- roli 
Trdi1tisa · (choć _pó-czątkowo jego „mlo­
dzieńe-ze" rozfiist-eryzowanie było !Jl~:; 
że - trochę przesadne) _,. Emir -Raczac.;­
ki ja-ko poważńV i s:urowy -.. Rektor,;. 
Włiodzimi~rz -s a;a r . (n9wy ,nabNtek'~ ) . 
w naszym tea-trze i na ·pewno; .,- są­
dząc po ostatnim występie „ba.rdzo ko.:; 

_ riystny) w roli Pandaru!ia; _ st•·yja 
Kresy dy (znakomicie ., wykon-'łna ru• 
baszna „ballada" . miłosna- !). '< J~rzy 
Korcz (w progi.amie zrobiono z n i·e.gp 
Władysława) jako ąadęty Agamem­
non. · Janusz -Ostrowski razem, z Eu­
genipszeip . N_owa.kowskim" : t_worza•W 
święt_ne '; , sta~lo" Achilles -;;- Patro­
kles, , ·Tadeu§z· •Madeja ~ iako '~tuman.o­
wal.y"' Ajaks Bógda.n Pot ocki ; a·ko 
chytry;-l'ale świniowatv Uli s-ses. - F.ugc.;· 
niusza~~\Yski Jako - niec_o Zdzi~~.in,rvią-­
ly Nestor wraz ze swoim„. ·składa- -
n ym :,.kr?e~lki~m: Andrzej J\fro7.e,\· ski 
jako \Jwoa~ic'ielski a - Xanal~c>\~at:v 
Diómedes, Krzysztof ·l\Hsiurkiewict 
jako" „pieseki ' Parys- wraz ze, _swe! 
im ,;kótkiem" - ozy li Ewa Smi:l-lo\\·ską 
jako Heleną. Piotr Rózańs.Jd~.iako roz-
sądny Enea_sź -a }len ryk-' Tarci).;:!co\.v­
ski jako Jl1niej rozsądny Meąe1-a-us, _;, -~ 
~~'\YJlc~!~~ .. ·;pa1et~i ,;1~·: 
Stan_isla wow{C~rudin:!~~~lt~~ 
~i:sydes --- zrobił z s1eb!1€ nap;o awtle-
zadziwiającą J wspaniała pokrak e:, 
jakk(?lwiek jego_ skrafnie chrapliwy 
głos nie zawsze był nośny (a prze;, 
cież_ Tersydes: to oorte-:':. ~ parnle 
Szekspir-a!) i' czasami Przyp_om-i-n_at · 
zanadto t-ak' zwaiw .. s-znaps ,ba_i:yto'ii'~ . 
W bardziej epi·zodycznycb,.,,, r-olach wy­
stąpl:li: Tadeusz ·szanie~ld- (Priam); _ 
:Barbara Kobrzyńska fKassa-ndi'a), ~ 
Bogumiła ~ożusznik_9wna .,_(An!iroroa-·•; 
cha), Jan ·Klemens (Deifobos);' .1. zo:g- -
niew Będnarczyk (Melenu~).; "' Włady-• 
sław 1'.ozłowslci (Margarelon) ; Włady­
sław Kor1ii k (Kalchas). _ · -

Muzyka .~tariisława Radwana. 
.-'- li „ 

Na· zakończenie mała uwaga: Nie• 
którzy aktorz:,r- wymawiali - wyraz 
TroHus jak „Trojlu-s" •. ,. zaś - nazwę Te­
n~edos_ nie , z akcentem' na , pierwsze,( 
sylabie, tylk o na: środkowej. N::> . c:óż. 
gre-ki u n as w szkołach juź ood daw­
na ~ie"u.ćzą.„ 
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